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o Ujzczęśliwieniu Polki, Rozdział VI, 
— 

ladomość, iaką mamy o BOGU 

y powinnościach nafzych, tak 
względem niego iako też y Bliźnich, 
fklada w nas to, co nazywamy Religią, 
| e ktora między wielą innemi prawda- 
mi uczy nas o nieśmiertelności Du- 

fzy , że nie przeltanie zyć po rozłą- 

czeniu fie z Cialem, Ta prawda u- 

Pewnia nas iefzcze, Że na tamtym , 

Swiecie, odbierzemy nadgrody y ka- 

Nun ty 
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ry przyzwoite według uczynkow na: 
fzych. Znayduie fię Religia przyro- 


' dzona, y Religia obiawiona, A ta nic 


innego nie ieit tylko Religia Przyro= 
dzona, oświecona obiawieniem Bo» 
fkim. Jakoż powinien dzięki odda= 
wać dobroci Bofkiey, ktokolwiek mial 
fzczęście urodzić fię w Religii Chrze- 
Ściańfkiey famey prawdziwey. Pe. 
wna ieft potym, że fzczęście prawdzi: 
we Ludu zawifło nayofobliwey od u= 
trzymania obyczaiow dobrych, od 
fzczerości poftępkow ludzkich y cnot 


pelnienia. Jakież byłoby niefzczęście - 


dla Rzeczypofpolity, gdyby przez 
złość, Obywatelow życie, fzczęście y 
dobra nie miały befpieczeńftwa, gdy 
by panowała nienawiść, niezgoda, A 
fłabfi byli nieuftannie iupem okru- 
cieńftwa możnieyfzych. Szczęśliwa 
ieft przeciwnie, kiedy fprawiedliwość 
używa wizyftkiey władzy fwoiey, 
kiedy ieft przybytkiem Pokoiu, zgo” 
dy, milości y innych cnot wfzelakich. 

Więc 


y 
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Więc 'do Religii Ghrześciańfkiey nas 
leży uczyć lch y wypelniać. Nie. 
przeftaie na przepifaniu prawdziwey 
czczi dla Boga, ale każe y radzi u= 
miarkowanie obyczaiow y cnot, ie" 
dnym fłowem,daie tym ktorzy ią wy» 
znaią, pokoy Dufzy, Ducha iedności, 
zgody, y tę miłość, iakiey BOG wy= 
ciąga we wfzyftkim, czego potrzebą 
do ufzczęśliwienia fpołeczności ludze 
kiey, Prawdziwa to rzecz, że ieft 
także krefem Filozofii moralney, ale 
ta oddzielona od prawdziwey Religij, 
niema mocy do zmieękczenia ferc, tak 
dalece żeby ich przyprowadzić do 
cnoty należycie mogla, oprocz tego 


- że Filozofia fłuzy tylko małey liczbie 


ludzi takich, iacy fą mądrzy y ucze» 
ni, zamiaft że Religia ftuży całemu lu- 
dowi, y iefttakdla nieuczonych iako 
y uczonych ; ale co fię tycze światła 
iakim iaśnieie Religia Chrześciań(ka, 


 niechay człowiek uznaje y będzie 


przekonanym mocno, Że ielt BOG 1e- 
den, 


X ) 508 C E 
den, yma nadgradzać dobre fptawy à 
zie karać, y niech oraz umie rożezna= 
wać zie uczynki od dobrych,na ten czas 
mu hamulec powściągaiący go od 
zlego, y mocno będzie: pociągaiący 
do dobrego. A ieżeli niegodzi- 
wości nie lą wykorzenione przez nią 
ze wlzyftkim, mogące pochlonąć caly 
Narod y wprawić we wfzelkie nie- 
fzczęścia, fą przynaymniey zatrzyma. 
ne takim fpofobem, że ieżeli z po- 
wagą Religii Rząd polącza fwoią, ia- 
ko ulftanowiony dla zachowania fpra- 
wiedliwości, tedy Pańftwo powinno 
Dydź fzczęśliwe. 

Znaydowali fię za nafzych czafow 
tak bezbożni, ktorzy utrzymywali iż 
lud bez żadney Religii, albo Ate- 
ufzowie, famemi tylko ludzkiemi 
Prawami y powagą Rządu uttzymy* 
wani, mogą w pokoiu żyć, mięć cno. 
tliwe poftępki, y chronić fie złośli- 
wych, Zdarza fię wprawdzie, że nie- 
ktorzy w fzczegulności ludzie nie- 
wierni, 


) 
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wierni, mogli podobnie fię ob- 
chodzić, ale to nie dowodzi o calym 
Pofpolftwie ziożonym z więkfzey czę- 
Ści nieumieiętnych, y gdzie uczeni, 
à nawet wyżlze głowy uwiedzione fą 
nierządem y burzą namiętności, ktore 
nad niemi panują, Jeżeli fię zdarzy 
Że tacy ludzie nieczynią nic zakaza- 
nego Prawami ludzkiemi, nie będą 
fig. mogli uftrzedz niecnotliwych 
ipraw, ktore nie fa wiadome fprawie- 


dliwości zewnetrzney. _ Niemafz ża- 
"dnych kradzieży, nieczyftości y in" 
„nych nayniewftydliwfzych zbrodni, 


ktorychby nie popełnili, widząc fię be- 
fpiecznemi. Wykonywaliby zemftę 
gdyby taiemna byla, żŻartowaliby 
zfwoiey przyfięgi, zapieraliby fię po- 
wierzonych fkladow, y bez boiaźni 
na wfzelkie odważyliby fię wyftępki. 
Niech kto odeymie boiaźń Bofką u-- 
trzymującą więkfzą część ludu, przez 
zaftrafzenie go przygotowanemi ka- 


‘tami za wyftępki na tamtym świecie, 


y niech 


y niech razem wymaże z ferca ludze 
kiego wiarę nadgrody w przylziym 
Życiu, (dwie znaczne pobudki do czy» 
nienia dobrego, y chronienia fię zlego) 
nie będzie iuż wędzidła takiego, aby 
mogio powściągnąć chuci w wielu 
okolicznościach, y zatrzymać zbytek 
fprolności y zamiefzania, ktoreby w 
krotce okrylo ziemię, Tu ieft mate= 
rya tentacyi. Każdy może fobie fame- 
mu dać świadeltwo, z wfzelkich 
wyftępkow, ktoreby mogl był popeł= 
nić, gdyby nie był wftrzymany przez 
boiaźń y miłosć Boga y przez grunto- 
wność Religii, zkąd wnieść można, że 


to ieft wielkie fzaleńftwo niektorych ` 


Dęiftow, nie uznawać iak wiele Reli= 


gia Chrześciań(ka pomaga do fzczęs 


śliwości powfzechney, a że ieft nie 
przypadkowa ale iftotna. | 

Nazywam prawdziwą Religią tę, 
ktorą fam Chryftus poftanowii, bom 


„dayby każdy wypelnial to wiernie, 
„czego uczy y przepifuie Religia 


Chrze- 
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Chrześciańfka. Nie można wyrazić iakiegoby 
zażywano fzczęścia na Swiecie y we wlzyftkich 
Zgromadzeniach, ponieważ raż fama Religia ina 
za cel tak powfzechne iako y fzczegulne dobro, 
y czyni dobremi, fprawiedliwemi , dobioczyne 
nemi, oraz umiarkowanemi we wfzelkich (pra- 
wach, wfzyftkich fkładaiących Pańftwo. Jeżeli 
nie odbieraią ludzie tak fzacownego pożytku 
w naywyżfzym ftopniu, to tylko przez błędy 
ludzi, zawize podległych iakim przywarom umy» 
fu albo ferca, ale nie przez Religią, ktora uczy 
Y wyciąga od wfzyftkich nie czynić nic zdro- 
nego tak względem Bliźniego iako też y nas 
famych, Y z tąd domyślamy fię iak wiele Rzą- 
dzącym, y tym wfzyftkim co kochają dobro pu- 
bliczne, podobać, fig powinno utrzymanie pte- 
wdziwey Religii, dla zachowania cnot, umiar- 
kowania obyczajow, a nadewizyftko miłości u- 
ćzciwey y wzaiemney między Obywatelami, 
ktoraby ich łączyła wfzyftkich, y była źrzodłem 
fzczęścia Rzeczypofpolity, Poznać `z drugiey 


~ Strony można, iako ieft pożyteczna y potrzebna 


ludowi, mieć dobrych Paftexzow y Duchownych, 
ktorzyby według powinności ftanu fwoiego o- 
bracali wfzyftkie ftarania fwoie na nawrocenie 
Grzefznikow , y pobudzanie Dufz pobożnych, 
pracując bez przeftanku nad wzrufzaniem do mi- 
łości cnoty y obrzydzeniem wyftępku. . Ale tu 
nie ieft mieyfce, mowić o tey materyi. 
Powiem tylko to, Że cnota Religiy, tak 
święra y w fobie famey znakomita, powinna iako 
wfzyftkie inne rzeczy trzymać śrzodek między 


. diwiema przeciwnemi końcami, toief zaniedba- , 


niem 
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niem y zbytkiem, ktore przecie nie Religii, ale 
fa mym ludziom przypifywać należy. Daremna* 
by rzecz była zańiedbania Jey między ludźmi 
dowodzić, bo mamy tego w nafzych czafach nies 
fzczęśliwe przykłady. Co zaś do zbytku Religii, 

jeżeli lie godzi mowić o tey materyi, łatwo ieit 
z porywczey | gorliwości y źle zrozumianego nabo- 
żenftwa wpaść wza bobonność ,praktykuiąc marne 
wymyiły, y nie trzymaiąc fię tylko powierzcho- 
wności Religiy; atym czafem zaniedbywaią fig 
powinności iffotne y fzczęgulne, ktore BOG na= 
znaczył każdemu ftanowi. Jezus Chxyftus po- 
ftanawiaigc Religią, miał względy na ufzczęśli» 
wienie ludzi nie (zkodzenie onym. Na przykład 
Miffye {q bardzo święte y pożyteczne , aleby 
nie była rzecz chwalebna, nad „to częlto ich od- 
prawiać, a nadew(zy ftko gdyby Pofpolftwo od 
prac przez. to oddalone było, ktore im lą porcze= 
bne do życia. = Y na tym to gruncie madrze 
bardzo, odłożone nie ktore święta w Polfzcze 
na Niedziele, w mięfiącach Lipcu, Sierpniu, y 
Września. gdzie naywięcey ieft na wfiach robo- 
ry. Oto} to iuż dobry fkutek, kiedy Rząd 


'Swiecki y Duchowny iednomyślnie {tara fig 


o ufzczesliwienje ludu tak docześnie iako; y 
duchownię. b 


